
Sztuki plastyczne Żydów polskich 

Symche-Binem Trachter po-
chodził z Lubl ina. Był mala -
rzem, lecz uprawia ł również 

grafikę. Urodził się w 1893 roku 
w zamożnej mieszczańskiej rodzi-
nie. Od wczesnej młodości mia ł 
pociąg do rysowania, Co niezbyt 
podobało się jego rodzicom. Nie 
zrezygnował j ednak ze swoich za-
miłowań i w 1911 roku wy jecha ł 
do Warszawy. Studiował ko le jno 
w Szkole Sztuk Pięknych w War -
szawie (w latach 1916—1920) na-
stępnie w Krakowie w Akademii 
Sztuk Pięknych u Jacka Mal-
czewskiego i Tadeusza Axentowi-
cza oraz St. Dębickiego. J ako u-
czeń nie jednokrotnie udawa ł się 
w p lener z prof. Kawuskim. Na 
dalsze s tudia pojecha ł Trachter 
do Wiednia i t am przez pół roku 
brał udział w zajęciach w Akade-
mii Sztuki. Z Wiednia przywiózł 

przy ul. Rybne j " i inne widoki 
miasta. J edna z jego p r a c graficz-
nych (litografia) przeds tawia 
wnęt rze lubelskiej Wielkiej Syna-
gogi, j edne j z na jp ięknie jszych 
zabytkowych bóżnic w Polsce. 

Trachter był członkiem w a r -
szawskiego Związku Polskich 
Artys tów Plastyków. Współczesna 

wynika, że Trachter przed wy jaz -
dem do Warszawy miał w jed-
nym z d o m ó w rodziców zamuro-
wać liczne swoje obrazy. Nieste-
ty, z tego co wiadomo piszącej te 
słowa n ie przedsięwzięto żadnych 
starań, aby odnaleźć te obrazy. 

Losy Symche Trach te ra w get-
cie warszawskim ułożyły się nie-
naj lepiej . Począ tkowo zaanga-

żowany został w r a z z Feli-
ksem F r y d m a n e m (również m a l a -

SYMCHE TRACHTER 
krytyka ar tystyczna zaliczała go 
do najmłodszych członków Ecole 
de Paris, k tóra w swoim czasie 
wywiera ła wp ływ na sztukę całej 
Europy. W czasie pobytu w Pa-
ryżu Trachter zaprzyjaźni ł się z 

rzem) przez A d a m a Czerniakowa 
do przyozdobienia sali reprezen-

tacyjnej Gminy. Obaj mala rze 
wykonali dużych rozmiarów ob-
raz na temat „Hiob". Zawieszono 
go n a ścianie sali gminnej . Po-
tem z t rudem dawa ł sobie radę. 
Kiedy zaś zaczęto wysiedlać z 
getta warszawskiego przystąpi ł 
do utworzonej z siedzibą przy 
ul. Mylnej 9a spółdzielni ar ty-
stów, wyrab ia j ące j osełki i pro-
szek do czyszczenia metalu . Miał 
nadzieję, że o t rzymany dzięki te-
mu Arbei tsausweis uchroni go 
przed wysiedleniem. Podzielił 
jednak los innych więźniów get-
ta. W nocy z 26 n a 27 sierpnia 
1942 roku został w r a z ze wszyst-
kimi spółdzielcami-ar tystami wy-

wleczony i wywieziony do obozu 
zagłady w Treblince. 

Z obrazów Symche Trachtera 
zachowała się jedynie znikoma 
ilość. Na zorganizowanej w 1954 
roku w Lublinie wystawie prac 
ar tystów-plastyków, którzy zgi-
nęli w czasie okupacj i h i t lerow-
skiej, znalazła się duża p raca gra-
ficzna Trachtera p rzeds tawia ją -
ca wnę t rze lubelskiej synagogi o-
raz jego obrazy ole jne: „Brama 
Grodzka", „Kościół św. Wojcie-
cha" i „Pałac p rzy ul . Rybnej" . 
Po wo jn i e w jednym z lubelskich 
sklepów sprzedających prace a r -
tystów-plastyków zna jdował się 
obraz Symche Trachtera „Ko-
ściół Dominikanów w Lubl inie" 
malowany na desce, a pochodzący 
z okresu po jego powrocie z P a -
ryża. Ki lka obrazów Trach te ra 
posiadał n ieżyjący już lubelski 
kolekcjoner, ks iądz d r Zalewski, 
k tóry ki lka dzieł ze swoich 
zbiorów przekazał w swoim czasie 
przewodniczącemu Żydowskiego 
Towarzys twa Krzewienia Sztuk 
Pięknych J . Sandlowi. Obrazy te 
weszły w skład Galeri i Sztuki Ży-
dowskiej . 

W Muzeum Żydowskiego Insty-
tutu Historycznego z n a j d u j e się 
jedna praca Symche Trachtera , 
reprodukowany t u t a j obraz za-
ty tu łowany „Domki". 
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liczne piękne rysunki wykonane 
suchą kredką i węglem. Kole jny 
etap w jego życiu to ki lkuletni 
pobyt w Paryżu, gdzie s tudiował 
malarstwo, a także rysował wie -
le aktów. 

Po powrocie z Paryża p rzy je -
chał d o rodzinnego Dublina i tu 
zamieszał na stałe. Otworzył p r a -
cownię malarską przy ul. Luba r -
towskiej , w d o m u swych rodzi-
ców. Tuż przed wybuchem II w o j -

ny świa towej ożenił się. 
Symche Trachter był post im-
presjonistą. W swych obrazach 

chętnie przeds tawiał swój uko-
chany Lublin, ma lował „Bramę 

Grodzką", „Kościół św. Wojcie-
cha", „Pałac Pawerkowskiego 

Tadeuszem Makowskim, a po je-
go śmierci w 1932 r . został człon-
kiem Towarzys twa Przyjaciół 
Tadeusza Makowskiego. 

Artysta często przebywał w 
Kazimierzu Dolnym, malował 
tamtejsze k r a job razy i tamże wy-
stawiał. Na salonach wystawo-
wych reprezen tował bądź Lublin, 
bądź też Kazimierz Dolny. Prace 
jego wys tawiane by ły i poza Lu-
blinem, w Warszawie, Lodzi, 
Krakowie i innych miastach. 

W czasie okupacj i Symche Tra-
chter przebywał w getcie w a r -
szawskim. Z re lac j i zaprzyjaźnio-
nego z n im historyka sztuki z Lu-
blina — Wiktora Ziółkowskiego 

Symche Trachter — „Domki" (olej) 


